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O potrzebie zasilania roli pokarmami roślinnymi,
osobliwie nawozem stajennym.

(Dokończenie).

Nawóz stajenny przyorany w roli z czasem 
przeiitoczy się w ziemię, a cząstki jego tam roz­
puszczają się w wodzie, którą roślina za pomocą 
korzenia w globie wciąga i wraz z rozpuszczo- 
nemi tam cząstkami nawozowemi (pokarmami ro­
ślinnymi) właściwą sobie siłą po wszystkich czę­
ściach swych rozprowadza i tak przy pomocy 
powietrza, światła i ciepła rośnie, rozwija Bię i 
dojrzewa.

Podobnie więc jak gospodarz karmi zwie­
rzęta dając im paszę w żłób, tak karmi on rośli­
ny, gdy odchody zwierzęce w nawozie stajennym 
w roli umieszcza.

Granicami pól gospodarskich Bą miedze; na 
tych rosną różne dzikie rośliny i zawsze są do­
syć bujne, chociaż ich nikt dodawaniem nawozu 
nie karmi. Naauwa się więc pytanie, dla czegóż 
upiawianym roślinom potrzeba pokarmu doda­
wać, aby bujnie rosły? Każdy gospodarz spo­
strzega, że uprawiając rośliny w pierwszym roku 
po nawiezieniu roli, rozrost ich jest najbujniej­
szy, a gdy później nie dodaje się nawozu, roz­
rost roślin z każdym rokiem staje się słabszy.

Dzikich roślin na miedzy zwykle nikt nie 
zbiera, wyrosły one tutaj same, na tem samem 
miejscu, obumarły, skruszały i przemieniły się w 
proch, w ziemię i swem własnem ciałem zgnoiły 
niejako ziemię, na której nowe pokolenie znowu 
wyrośnie. Zasilają się więc one pokarmami po­
wstałymi z ich własnego ciała bez pomocy gos­
podarza. Rośliny uprawne mają wprawdzie po­
moc od gospodarza, bo wzrusza on, spulchnia 
ziemię, aby wygodnie powschodziły i aby się ich 
korzenie lepiej rozprzestrzenić mogły — co kilka 
lat udziela im znowu pokarmu nawożeniem, ale 
co roku całe fury zbiorów uwozi z pola, dodając

więc nie wiele jako zwrot zabranego ziemiopłodu 
w nawozie, zabiera bardzo dużo w plonach ro­
ślinnych; tym też sposobem pozbawia rolę po­
karmów roślinnych i ona nie jest w stanie ciągle 
wydawać również bujnie, gęsto i obficie rozro­
śniętych roślin. Zabieranymi więc zbiorami z po­
la zboża, wyczerpuje się rola, nawożeniem zaś 
odżywia się i użyźnia. Wyżnzą zatem korzyśćf 
to jest obfitsze zbiory, będzie miał gospodarz, je­
śli częściej swoje pola nawozić będzie, tego zaś 
dopnie, gdy dużo paBzy we własnem gospodar­
stwie skarmiać będzie, bo tak potrafi urobić zna­
czną ilość nawozu stajennego, który wystarczy 
na coroczne zagnojenie większej przestrzeni pól.

Ponieważ zwierzęta goi pod ar akie nie tylko 
zasilają gospodarza bv ymi odchodami w potrze­
bne mu pokarmy roślinne, ale za daną im paszę 
także wielu pożytkami mu odpłacają, jako to: 
siłą, mlekiem, wełną, mięsem i t. p., więc taki 
użyźniający środek rolę, jako nawóz stajenny 
od tyoh zwierząt pochodzący, jest najbardzioj go­
spodarskim, jest on bowiem tylko małą częścią 
pożytków wydawanych przez zwierzęta. Osobno 
na osiągnięcie nawozu stajennego wydawać pie­
niędzy nie potrzeba tak, jak to się dzieje przy 
zakupnie nawozów sztucznych, handlowych, któ­
re zupełnie nawozu stajennego zastąpić nie są 
w stanie, bo wszystkich roślinnych pokarmów 
ziemi nie dostarczają. Zawierają w sobie tylko 
jeden albo dwa pokarmy, podczas gdy dobry na­
wóz stajenny dostarcza wszystkich pokarmów, 
których roślina do całkowitego swego życia po­
trzebuje.

Nawóz stajenny bowiem powstał z roślin, a 
handlowe nawozy głównie są pochodzenia mine­
ralnego i dodają roślinie przeważnie owych po­
karmów, którrt znajdują się w popiele roślin po 
ich spaleniu. Nawozy sztuczne są więc bardzo 
dobrymi pomocniczymi środkami do 
dostarczenia brakującego w ziemi jednego lub 
dwóch pokarmów.
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Oprócz dostarczenia wszystkich pokarmów 
rofilinnycb, nawóz stajenny jeszcze przyozynia się 
innemi korzyficiami do lepszego rozwoju roślin 
gospodarskich. Oto każdy gospodarz uprawia 
ziemię rozmaitemi narzędziami, przewraca ją płu­
giem, rozkrusza i równa broną, spulchnia różne­
go rodzaju radiami, aby rolę tak przy« posobió, 
by roślina mogła swe korzenie jak najdogodniej 
rozprzestrzenió, bo jak korzeń będzie obszernie 
rozwinięty, to tak samo górna część rośliny bę­
dzie rozrośniętą, większą i wydatniejszą, to jest 
rólnik osięga właściwy cel swoich zabiegów — 
uzyskuje większy plon. Ale kruszenie, rozpulch- 
nianie roli obróbką Jest we wielu gruntach mo­
zolne i nie zawsze łatwo się osiąga, a właśnie 
nawóz stajenny bardzo wiele gospodarzowi po­
maga w tym względzie, gdy go lekko przyorze 
płytką skibą tale, aby tam dochodziło powietrze, 
a przy dostatecznej wilgoci i odpowiedniem cie­
ple nawóz przegniwa, rozkłada się, powoli prze­
mienia się w ziemię czarną jakby proch, tworzy 
się z niego pruchnica, która napawa jię wil­
gocią, przytrzymuje ją I tym sposobem znakomb 
cle przyczynia się do najlepszego i najodpowie­
dniejszego kruszenia roli, sprawia ona też i to 
wielkie dobrodziejstwo, że przez nią wilgoó ko­
nieczna do należytego rozwoju roślin dłużej i le­
piej w roli się zatrzymuje. Pruchnica jest z tego 
względu Jeszcze w roli bardzo korzystną, że 
przyczynia się bardzo pożytecznie do rozpuszczal­
ności w ziemi mineralnych pokarmów roślinnych.

Nawóz stajenny według swego ks/ialhi i 
stanu pomaga nie tylko do kruszenia ziemi cięż­
szej, ale przyczynia się także do zwięzłości zie­
mi lżejszej, zawierającej w sobie więcej piasku. 
Nawóz stajenny więc nie tylko dostarcza ziemi 
wszystkich pokarmów roślinnych, ale przysposa­
bia także rolę do należytego rozkorzenienia się 
w niej roślin, do przetrzymywania potrzebnej 
wilgoci i pomaga do rozpuszczalności innych 
ziemnych pokarmów.

Światło, ciepło i wilgoć do należytego roz­
woju roślin są także tak jak pokarm niezbędne, 
ale te od rólnika nie są zależne; w nawozie sta­
jennym powinien zaś róluik sam dodać pokar. 
mów roślinnych.

Gdyby niejedni gospodarze troskliwszymi 
byli o własny nawóz gospodarski, mniejby po­
trzebowali wydawać pieniędzy na sztuczne nawo­
zy, które tylko jednostronnie skutkują.

W własnem gospodarstwie oprócz najgłów­
niejszego nawozu stajennego troskliwy gospodarz 
zgromadzić może jeszcze wiele pokarmów roślin­
nych, zbierając różne odpadki, które nie zDiera- 
ne i nie gromadzone marnie przepadają Zwra­
cając więc uwagę gOLpodarzy na większą dbałość

o nawóz stajenny i właściwsze się z nim obcho­
dzenie wskazujemy im jeszcze inne ważne środki 
użyźniające ziemię, które bez zakupu z własnego 
gospodarstwa każdy gospodarz wydobyć powinien.

Takimi środkami przez mniejszych rólników 
dotąd mało używanymi są: odchody ludzkie, 
komposty i nawozy zielone.

O tych ostatnich środkach nawozowych nie­
zadługo w »Rólniku« obszerniej napiszemy.

------------------------------

Jak działa margiel na rolę i gdzie go szukać?
Jak ważnem dla rozwoju diisi£j3Z3go rolni­

ctwa jest wapno, uznają wszyscy postępowi go­
spodarze i wiele rozpraw o tern już napisano. 
Chodzi tu głównie o to. by role, ubogie w skła 
dniki wapienne, jak najtańszym kosztem chemi­
cznie i fizykalnie poprawić i tym sposobem przy­
sposabiać je do wydawania obfitszych plonćw 
roślin, dających i paszę i ziarno. Roli ubog:oj 
w wapno, jest dużo obszarów. Istnieją całe okrę­
gi, w których bez wapna role, pomimo najstaran­
niejszej uprawy, nie opłacają jej należycie. Na 
najurodzajniejszych skądinąd rolach i w gospo­
darstwach, w których wiele używa się sztucznych 
nawozów, nabyli rolnicy przekonania, że tylko 
wapno przysparza im należytych korzyści i słu 
sznie, albowiem wapno obok kwaju fosforowego, 
azotu i potasu, należy do najkonieczniejszych 
materyi, «łających roślinom soki pożywne, rozpu­
szcza ono bowiem obok owych trzech oop. sroco 
wymienionych czynników, nierozpuszczalne skła­
dniki ziemi. Łatwo to pojąć, jeżeli rozważymy, 
jak wapno ługuje ziemię, o czem dawniejsi rol­
nicy ogólnie mało mieli wyobrażenia. Da­
wniej uważano tylko za rzecz »łuszną i konie­
czną, że starano się oddać roli to, co jej zabierały 
sprzątnięte rośliny, sprzedane i wywiezione po za 
jej granice, oddawano jej zaiem dostatecznie uby­
tek kwaBU fosforowego, azotu i potasu, ale doda­
tek wapna był niedostateczny i mało na ubytek 
ten zwracano uwagi. Uczeni badacze, jak Lawes 
i Gilbert zbadali, że woda wypływająca z dre 
nów, na majątku angielskim w Rothamstead za­
bierała z hektara około 54U kilogramów fosforanu 
wapna i magnezyi. Przez to ługowanie roli z roli 
wyciągnięte wapno układało jię w znacznych po­
kładach pod spodem moczarów i na spodzie wód 
stojących, jako martwica wapienna, także na spo­
dzie łąk, tworząc przy pagórkach i spadkach po­
kłady, na których powierzchni z biegiem lioznych 
lat, tworzył się humus, czyli pruchmca.

Fosforan wapna działa korzystnie na dobroć 
roli, chroniąc ją od szkodliwych związsOw żelaza,



3

przyczyniających cię do stwardnienia. Kwas fos­
forowy użyty na te związki żelaza, ginie w nich 
albowiem one go pochłaniają i czynią go niesku­
tecznym dla rozwoju roślin. Badania chemiczne 
dostatecznie to stwierdziły i dopiero dodatek wa­
pna uwalnia kwas fosforowy z tego połączenia. 
Z tego poznajemy, że brak wapna czyni ziemię 
niezdatną do rozwoju roślin. Ono dopiero roz­
puszcza io twarde zgrupienie i rozkrusza rolę, by 
mog!a dać pożywienie korzeniom. Przez dodanie 
wapna zmienia się Kolor ziemi, która staje się 
ciemniejszą i zdolniejszą do wchłaniania azotu 
z powietrza, przez dodatek fosforanu wapna, na­
bywa rola należytego spulchniania i wydawać 
może rośliny, jeżeli reszta materyi pożywnych 
w niej jest zawartą. Dobra powierzchnia roli nie 
może być zakwaszoną, albowiem nasze rośliny 
nie zdołałyby się w zakwaszonej ziemi rozwijać.

Ze wzrostu niektórych roślin poznać możua, 
że rola, na której rosną, jest zakwaszoną, poka­
zują to np. szczaw i koäzczka; szczególniej koBz- 
czka (skrzyp) wskazuje, że podglebie jest iłowate, 
wody nie przepuszczające. Po wymarglowaniu 
należytc-m roli, ginie szczaw już w pierwszym ro­
ku, skrzyp jednakże, mając korzenie długie, wy­
tępić się da dopiero w kilka lat po głębokiej orce 
przed wapnieniem lub marglowaniem roli. Jeżeli 
wtedy jeszcze nie wyginie, to rolę należy zdreno­
wać i usunąć z niej wilgoć zbyteczną.

Ważnym czynnikiem przy odkwaszaniu roli, 
są i glisty ziemne, których w takiej zakwaszonej 
roli jest dużo i to wtedy, gdy się rolę wymarglo- 
wało. Wiercą one w roli tej tak gęsto otwory, 
że rola na powierzchni wygląda jak rzeszoto. 
Korzyść z owego poduurkowania roli jest ta, że 
przez owe rurki przedostaje się tlen powietrza 
w głąb ziemi i odkwasza ją. Glisty owe same 
wskazują, że wapno koniecznie roli potrzebne, 
wciągają ]e w głąb ziemi, jak się o tern przeko 
nano przy badaniu rurek, w których glisty wy­
ginęły.

Pokłady marglu często znajdują się pod po­
kładami piasku i żwiru. Dawniej szukano go tam, 
gdzie się dobize rozwijały rośliny: jeżyna polna, 
podbiał, Wilczyna, tatarka (poganka), ale te wska­
zówki ozęsto myliły. Inni radzili szukać marglu 
tam, gdzie na roli okazywały się suche miejsca, 
ale i ta wskazówka nie jest pewną, badania dal­
sze przekonały bowiem, że tam należy szukać 
marglu, gdzie wierzchnia warstwa roli zawiera 
glinę. Tam w głębokości 2—4 stóp znajdziemy 
najczęściej pokłady mirglu, chociaż powierzchnia 
roli nie jprzyja roślinom wymagającym wapna 
do rozwoju. Bardzo często rośnie tam skrzyp dość 
bujnie i zapuszcza korzenie aż do pokładu mar­
glu tylko, nie dalej, ani na cal głębiej.

• Najczęściej znajdujemy pckłady marglu na 
gruntach położonych ku północy i północ-zacho- 
dowi, mniej na przestrzeniach bu południo-wscho­
dowi, ale i tam znajdujemy margiel przy spad­
kach na południe położonych, kohczących się w 
obszernych dolinach i płaszczyznach.

»Ziemianin.«

Praktyczne rady.
— Środek przeciwko ogryzaniu żłobów. Brzeg 

żłobu, jak również wszystkie inne przedmioty, które konie 
mołgyby chwytać przednimi zębami, należy posmarować 
tynkturą aloesową (Aloes-Tinktur. Do nabycia w każdej 
aptece). Aloes jest płynem posiadającym tak wstrętną 
gorycz i pozostawiającym po zmięszaniu się ze śliną w 
pysku tak przykry smak, że konie zaprzestają gryzienia 
i dosyć rychło zupełnie odzwyczają się od niepożądanego 
nałogu.

— Odstraszaniu wron. Pewien gospodarz niemiecki 
stosuje w razie obawy większej szkody od wron, któiychi 
nie chce tępić, ze względu na pożytek, jaki przynoszą 
przez spożywanie szkodliwych owadów, z jak najlepszen. 
powodzeniem następujący sposób: Na polu świeżo ob-
8ianem lub też z wschodzącym posiewem rozkłada się w 
rozmaitych miejscach żelazne talerzowe pułapki, zwykle 
do łapania szczurów używane, które pokrywa się świeżym, 
rozdrobionym nawozem końskim i na przynętę dodaje się 
kawałki mięsa, gotowane kartofle, kości i t. p. Jeżeli w 
łapkę złapie się wrona za nogę albo też za skrzydło 
i może razem z pułapką poruszyć się z miejsca, wydaje 
tak żałosne krzyki, że całe roje wron przestraszone z wrza­
skiem unoszą się z pola i zapewne przez cały okres 
wzrostu roâliu nie pojawią się na niem znowu. Środek 
ten jest daleko skuteczniejszy, niż wieszanie zastrzelonych 
wron, strzelanie i odstraszanie w inny sposób.

Drobne wiadomości.
* Czy w locie cięte drzewo ma mniejszą wartość, 

niż drzewo cięte w porze zimowi j? Pytanie to wielo­
krotnie bywało zadawane i odpowiedzi na nie bywały 
rozmaite. Zapytany w tej sprawie wyższy radzca leśny 
Judeich w Tarancie dał odpowiedź następującą: Nie czas 
cięcia stanowi o dobroci drzewa, tylko odpowiednie ob­
chodzenie się z drzewem. Gdy drzewo spuszczone, należy 
je zaraz z kory obłupać. Aby w ten sposób kłoda koty 
pozbawiona nie pękała, należy leżące drzewo zostawić z 
całkowitą,korona gałęzi liścia lub igliwia, aby te liście prze­
robiły wszystkie soki, wjssawszy je z komórek leżącego 
pnia, a te potem zupełnie wyparowały. Podobnego spo­
sobu trzymają się dotąd tylko mieszkańcy okolic Ka-pat. 
Nąjtiwalszem drzewem będzie to, które człowiek obłupie 
z kóry jeszcze na pniu stojące w lesie, a potem je spuści 
po roku, lub po dwóch latach. Sposób ten w siedemna- 
8tem stuleciu był przepisem dla wjrabiającyoh drzewo na 
potrzeby uiarynarki francuskiej, a dotychczas praktykują 
go Anglicy na pewnym gatunku drzewa w Indyach Wscho­
dnich. W Japonii drzewo przeznaczone na użytek ob- 
kopują i palą korzenie, tym sposobem drzewo powoli 
obumiera i staje Bię potem trwalszem.
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Ostatnie najwyższe ceny targowe.
Kosztują 2 centnary a3 *3
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1 20
20 __ 16 50 _ _ 16 40 4 80 2 50 — 1

Koźle . . — ~ — — -- - — — — 5 351 2 20 20 40 1 —
Prudnik . 20 80 17 — 16 50 17 40 5 60 — — — — — —
Nysa . . 21 — 17 20 15 — 15 80 4 80 1 80 13 20 — 85
Grotków . 18 40 16 40 14 60 15 90 5 — 2 50 16 80 — 90
Niemodlin. — — 16 — 15 — 16 — 4 — — — — — 90
Opole . . 20 — 16 50 - — 17 — 5 — 2 75 — — — —
Strzelce . 20 50 16 — 16 — 18 — 6 — 2 — 27 — 1 —
Lubliniec . _ — — — — — — — 4 80 2 — 18 — — 90
Rybnik. . — — 16 — — — 17 80 5 70 1 70 24 — 1 05
Pszczyna . — — 15 50 — — 16 — 6 2 50 24 - — 90
Kluczborek 20 16 30 15 — 16 — 4 — 2 45 21 — 1 —

Tam. Góry 20 40 16 40 15 — 17 50 — — — — — — —

Syców . . — — — — — — 16 40 4 60 2 - 18 — — —
FYanksztyn 22 60 16 70 16 20 16 — 4 — 2 — 16 98 1 —

Targ na b.v(lJo w Wrocławiu
z 25-go Lipca 1898.

Bydła spędzono: 45 wołów, 532 świń i 176 
cielaków, 337 owiec. Pozostało: 18 wołów, 52 świń,
0 cielaków, 45 owiec. Płacono za 50 kilogramów
z wyłączeniem cła: Za bydło: Woły: I gat. ży­
wej wagi 30—32 mk., wagi mięsa 52 — 56 marek, 
II gat. żywej wagi 24—27 mk., wagi mięsa 44—48
mk., III gat. żywej wagi------- mk., wagi mięsa
--------mk. Krowy: I gat. żywej wagi 24—27 mk..
wagi mięsa 44 50 mk., II gat. żywej wagi 18 — 20
mk., wagi mięsa 35—40 mk. III gat. żywej wagi
— — mk., wagi mięsa — — mk. Jałowice:
1 gat. żywej wagi 29—31 mk., wagi mięsa 50—54 
mk., II gat. żywej wagi 24-26 mk., wagi mięsa 
46-50 mk. Buchaje: I gat. żywej wagi 27—28 
mk., wagi mięsa 47—51 mk., II gat. żywej wagi 
24—26 mk., wagi mięsa 46—50 mk. Za świnie: 
najlepszy towar żywej wagi 42—44 mk. wagi 
mięsa 54—56 mk.; dobry towar żywej wagi 
39- -41 mk. wagi mięsa 50—53; lichszy towar ży­
wej wagi 36 -38 mk., wagi mięsa 46— 49 mk. 
Za cielaki: żywe. wagi 25—33 mk. Za owce 
(ang.): najl. tow żywej wagi 29—30 mk., wagi mięsa 
58—60 mk., owce krajowe żywej wagi 22 mk., wagi 
mięsa 49 mk. Wywieziono do Górnego Ślązka 
i Saksonii 0 świń. Pozostało 27 wołów, 41 św.ń,
— cielaków i 14 owiec

Sprawozdanie tygodniowe
koniczyny, traw i nasion Oswalda Hiibnera w Wrocławiu.

Prnwancką lucernę oryginalną 64—66 m koń czynę 
czerwoną 35 1(5 m., koniczyno białą 30 -45 m., koni­
czyną szwedzką 40—54 m., koniczynę żoltą 12—16 m., 
przelot 30—45 m., inkarnatkę 13—14 m., angielbk raj­
gras import------- mk., ślązki odsiew--------- m., włoski
rajgras imp.--------m., tymotkę 18—24 m , gorczyce białą

lub żółtą 12—16 m., rzodkiew olejną 16 — 18 m., wykę 
piaskową UO-GO mk., seradelę 11—12 mk za 50 lalo. 
Łubin zełty 10—12,50 m., łubin niebies. 10-12 m., wykę 
13—15 mk., peluczke 15,00—18 mk., groch rWiktorya« 
18—20 m., groch dla koni 13—15 m. za 100 kilo netto.

W. NcudorlT’a
maść Akwisgrańskich wód

w«dług analizy profesora I. v. L i e b 1 g'a 
skuteczna od wielu lat przeciw różnym chorobom 
Jak: szpat, aatyngkel martwa kosé, (iberbeln), za­
jęcza koś«*, pypak, krwawy szpat, guz łokciowy, 
obrzmienie Mclęgnow,otwarduleuie gruczołów, kulaw­
ka u owiéc 1 tym podobnym chorobom u koal 1 bydła.

Cena '/i pusz. wystarczającej do jednej kuracyl 
6 mrk. '/, puszki 3 marki.
P. W. itleudorlT «Ł t o. Królewiec w Prusach (Kuuigsberg i. Pr.)

Ponieważ Już od 18 lat używam z największym 
skutkiem Pańskiej maści Aknizrraiukicli wód przeciw szpa­
towi, martwej kości, zapaleniu śdęg aów 1 prawie 
zawsze w przeciągu 4—6 tygodni z chorób powyż­
szych uleczyłem, przeto Już niejednokrotnie po­
leciłem pańską maść Akwlz^ran-ikicli wód 1 dalej
J< także polecać będę. Ppraszam łask. Pana ........
(następuje zamówienie)

JOT Tysiące podziękowań. T9Q 
Prospekt z liczneml poswlad. gratis 1 franko. 

Jedyni fabrykanci

W. Neudorff & Co. Królewiec w Prusach
(Königsberg in Pr.)

MF* Skłauy w Wrocławiu: Herm. Straka. Rien- 
merzeile 1°, Apteka pod Orłem, rynek 59, F. Relchelt, 
Seibert & KII tel, Paweł Stern; w Zgorzelicach (Görlitz): 
A. Nahmmacher następca, w Gros» Itniidiss A. Jonke; 
w Zielonej Górze Oton Llebeheri w Górze (Guhrau) 
aptekarz Rlmann; w Jaworzu (Jaueri aptekarz A. Hel- 
bmg, aptekarz H. Harttung; w Kultom (Lüben1 R 
Grotius następca; w Keichcnbaóli ;Łużyce) Emil Granie; 
w Odrze apteaarz I. Smita. (H. V

wszelkiego rodzaju, mianowicie na porę latową
pługi, brony, walce, żniwiarki ame­
rykańskie, grabie konne, młocar- 
nie, wialnie, młynki i triery, pum­

py, sikawki i t. d.
poleca 207

St. Koraszewski, (firma Wulkan) w Opolu.
Stósownie do poszczególnych życzeń dostai czam 

maszyn z wraelkich iatniejących fabryk, m nujtaii- 
„jryei cenach fabrycznych. — W razie potrzeby wystar­
czy napisać kartę pocztową z dokładnem podaniem 
adresu i stacyl kolei.

MPllAFEK’a i HAOUrilKAa
fahr, tektury na dachy (I)a< hpappenfabrik) Mysłowice (Piosek) 

poleca swe

wyroby lektury na dachy, cement drzewny itd,
Ceny rzetelne materyał znakomity.

Redaktor odpowiedz. Tadeusz Palacz w Bytu nir — Nakładem i ozolonkuni drukarni „Katolika11 spółki wydawniczej z ogr. odp. w Bytomie.


